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Jan Paweł II – orędownik nadziei i radości życia

Karol Wojtyła urodził i wychował się w Wadowicach, w późniejszych latach postanowił zostać księdzem i nauczał na różnych uniwersytetach. W październiku 1978 roku wybrano go na papieża. Gdy tłum zobaczył w oknie polskiego kapłana nie mógł okazać swego zachwytu i radości z pierwszego papieża Polaka. Jan Paweł II odwiedził wiele krajów na wszystkich kontynentach świata. W tym Polskę kilkakrotnie. Spotykał się z ludźmi, rozmawiał z nimi, pomagał tym, którym było ciężko. Zawsze uśmiechnięty i radosny. Tulił w ramionach dzieci i tych którzy do Niego przychodzili.

Tak też było 13 maja 1981 roku na Placu św. Piotra w Rzymie zanim został postrzelony przez zamachowca. Papież zaraz po tym wydarzeniu został przewieziony do polikliniki w Rzymie, gdzie przeszedł poważną operację. Będąc bardzo wyczerpanym nie stracił wiary i nadziei na powrót do zdrowia. Na jego twarzy gościł cały czas uśmiech, gdy tylko pojawił się w oknie szpitala by pobłogosławić zebranych tam wiernych.

Gdy Ojciec Święty był już zdrowy pojechał do więzienia, by wybaczyć zamachowcy to, że przyjął zlecenie, aby zabić papieża. Po wszystkich tych wydarzeniach Ojciec Święty rzadziej już mógł korzystać ze swoich sportowych zamiłowań. Kiedy był młody lubił jeździć na nartach i grać w piłkę nożną. Teraz spacerował już tylko po górach, ale młodym duchem pozostał na zawsze.

Gdy 2 kwietnia w sobotę 2005 roku o godzinie 21:37 wszyscy ludzie na całym świecie dowiedzieli się, ze serce Ojca Świętego przestało bić, cały świat pozostał w żałobie i rozpaczy. Zawsze, gdy Jan Paweł II wyglądał przez okno w Rzymie, ludzie różnych wyznań zgromadzenia tam, z różnych części świata pozdrawiali Go i chcieli z Nim spotykać. Nie pozostawili Go samego i przez cały ten smutny czas modlili się pod Jego oknem.

Kiedy wspominam papieża, to stwierdzam, ze Ojciec Święty obdarzał miłością wszystkich ludzi i potrafił ich zrozumieć, dlatego tak Go cenili i kochali. Okazywali Mu to na przykład przy okrzykach: -„ kochamy cię, Alleluja, witamy cię, alleluja!”

Według mnie wszyscy ludzie na całym świecie będą wspominać wspaniałego papieża Polaka.

